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Wschód słońca o godiinie 8 min. 12
Zachód „ „3 55

Długość dnia godzin 7 min. 43.
Przybyło „ „ „5.

wanN&a „Kur. War»z.“
* w Wfturasiawie rocznie
■ »o, półr ocznie rs. 2 k. 4o,
i . sie rs. i kop>=jek 20, mie- 
^6 kop. GO; ił odnoszenie do 
dopłacę. siy k. 5 na miesiąc, 

pojedyaffsy w Kan- 
| Redakcji kop. 5. 
>łu; keja otwarta od 11-ej 
S do a-ej po południa.

3* Ś. Sy’westra Papieża.
3 nek: Nowy Rok. Fulgencjusza B. 
H Ś. Makarego Opata.
ifrota: ŚŚ. Daniela M.i Genowefy P,

Na prowincji i w Ces*>4 
atwia wynosi rocznie rub. sr. •, 
(w tern mieści się już opłata po< 
cztowa za piiysyłkę rs. 1 koy. 40, 
oraz za opakowanie i Ekspedycją 
rs. i kop. 80).

Prenumerata przyjmuje się ró- 
csnie, półrocznie i kwartalnie.

RckopUma nadsyłane de 
Redakcji nie zwracają si<-

Niedziela SŚ. Tytusa i Grzegorza B 
Poniedziałek SŚ. Teles. P. i Emil P. 
Wtorek: Trzech Króli.
Środa: ŚŚ. Lucjana M. i Teodory W.

Miron.

I słaba tylko smutna. 0! wy nie wiecie ile siły mieszczą. |
‘ ... „ - LI,. 4-,, wi.n 4-lr> r\nr*»-»ć'ń Air mnh Citrt-

krawatach a to glówwnie, żeby odjąć tym ubraniom 
ową świetną a kosztowną cechę, o której wspomina­
liśmy.

Słowem wieczory owe mają zachować charakter kół­
ka rodzinnęgo i to właśnie ma być głównym warun­
kiem ich istnienia.

Pochwalamy tg myśl, jako wielce pod każdym wzglę­
dem praktyczną, o ile zaś nam wiadomo sporo już 
osób zapisało się na listę.

= Bank Państwa donosi, że w skutek zatwierdzo­
nej przez ministra skarbu instrukcji o ciągnieniu 5% 
biletów Banku Państwa, właściciele biletów I emisji, 
wydanych na drugie dziesięciolecie, jeżeli chcą prze­
znaczyć je do losowania, w dniu 1 maja r. p. odbyć 
się mającego, zechcą oświadczyć o tern Bankowi Pań­
stwa przed 1 kwietnia 1874 roku.

= Piąty odczyt popularny odbędzie się w niedzielę 
o godzinie 3ciej po południu w teatrze Rappo. Mówić 
będzie p. Aleksander Makowiecki redaktor Gazety Rze­
mieślniczej, a treścią odczytu będą: „Wiadomości o ob­
cych ludach i krajach*-. Biletów po kop. 5 dostać mo­
żna od dzisiaj w redakcjach gazety rzemieślniczej uli­
ca Chłodna Nr-10 i Opiekuna domowego ulicu Nowy- 
Swiat Nr. 30; w dniu zaś odczytu przy wejściu do 
teatru.

= Januarius—Styczeń—pierwszy miesiąc w roku 
nazwany został przez Rzymian od Janusa bożka z po­
dwójną twarzą:

Styczeń ciepłą się strawą dla zdrowia ratunku 
Posilać, y częstego zażyć radzi trunku. 
Upust krwie miejsca nie ma, żebyście wiedzieli. 
Lecz wolno łaźni zażyć, lub w domu kąpieli.

«= Oddział tanich kuchen przy Warszawskiem To­
warzystwie Dobroczynności, prosi uprzejmie pp. han­
dlujących mąką i leguminami oraz rzeiników o nade­
słanie przed dniem 10 stycznia na ręce Dyrektora 
Kuchni Nr 1 przy ulicy Freta Wgo Józefa Juszczyka o- 
pieczętowanych deklaracyj obejmujących ceny, po ja­
kich gotowi byliby podjąć się dostawy mąki, legumin 
i mięsa na potrzeby rzeczonych kuchen w pierwszem 
półroczu 1874 r.— Członek Sekretarz M. Pronaszko.

•= (Art. nad.) Panie Redaktorze! Wyczytawszy 
w piśmie Pańskiem, że w ochronie przy ulicy Piwnej 
imienia ks. Baudouina, dzieci uczące się dostają w zi­
mie posiłek ciepły składający się z zupy, mogę udzie­
lić Panu wiadomość, że przy ulicy Pańskiej w Ochro­
nie III zostającej pod wyłączną opieką dam Opieku­
nek i ich kosztem utrzymywanej, dzieci uczęszczające 
od lat trzech dostają ciepły posiłek w południe i la­
tem i zimą także na zimę opiekunki zaopatrują bied­
niejsze dzieci w ciepłe odzienia i buty, nadto na każde 
święta obdarzają dziatwę w liczbie stu kilkunastu

A „dzień dobry*1 ty mały 
Siedemdziesiąty czwarty. 
Czyż jak inni morały 
Będziesz prawić na żartv ?

* **
Słonecznym zwalcz orężem 
Spółecznych cienie burz 
Dla umysłów bądź mężem 
Niewiastą bądź dla dusz

* **
A my w rozstaniu chwili 
Ocenim pracę twą
I będziem łzy ronili
I rzekniem szkoda go.

Poezja.
I to dziecię mojemi piersiami karmione.

Herod.
Sceny te nie wstrząsają moich piersi dreszczem tra­

gicznym. Język płynie w nich spokojnie, gładki i wy­
równany. Czemu żadna z osób krzyczeć nie urn ■ po 
Szekspirowsko? (DoMistrza). Wyślij ludzi do pracowni 
autora. Niech wynajdą hebel, którym gładzi swoje u- 
twory i na rynku go spalą. Izbę jego niech zapt nią 
widmami rozczochranych Eumenid i zapachnią odo­
rem krwi. Niech wreszcie krzyczą mu nad u- zami So- 
foklesowe: hel! he!! hel!...

Mistrz zabaw.
„Kopernik, poemat dramatyczny Szujskiego.“ 

Poezja.
Na czole tego poety pocałunek mój o i złożyłam. 

Herod.
Piękne i silne sceny! Jednak olbrz da postać Ko­

pernika rozrywa je swemibarkami tyrana.(DoMistrza!) 
Objaw autorowi, iż życzeniem je..--’ mojem, ażeby dla 
dobra swego i publicznego otrząsnął się ze sztywno­
ści profesorskiej i akademickiej.

Mistrz zabaw
, .Pieśni j Piosenki Marji Szeligi11

(Poezja milczy.)
< . ■ Herod.

Takie wiersze słowo wsh wp pisała moja córka 
kiedy do madam chodziła. Ale używała ich następnie 
na papiloty. Ah! jak ładnie było mojej córce w lokach

NA NOWY ROK.
Żegnaj roku nam stary,

I ' ■ Saturn cię na mary 
‘Składa, by rzucić znów

' W przepaście — wspomnień, snów, 
i * *
I *I Ojcem, zwie cię niewielu 

Ojczymem mnóstwo zwie. 
Boś ty im — przyjacielu.

L Wciąż śpiewał piosnkę —• ile.
• ■ « *

Oj! źle się, źle się działo,
. Każd-- chciał tylko brać
ł I było wszystkim mało...
I Więc stary: ruszaj spać !______ ___

| osełka Warszawskie.
I MISIE IUUM.
E (Ciąg dalszy. Patrz Nr 283).
v Mistrz zabaw.
|Z owocu drzewa a ludzi z czynów sądzić należy, 
misą czyny umierającego starca. Pełuio księżyca ! 
■czego przegląd ich mam rozpocząć?

Herod.
Pierwszeństwo należy się rzeczom pięknym.
B Mistrz zabaw.
^i. więc.wystąpcie, o sztuki piękne! Poezjo, masz 
.os.
|( Wychodzi z tłumu, Poezja w białej powłóczystej 
lacie, z wieńcem Ojełji na skroniach, z twarzą bladą, 
'urażającą cierpienie i bolesną rezygnacje. Do piersi 
vzyciska lutnię.)

Herod.
Co powiesz, smutna dziewico!

Poezja.
póż ci mam mówić, o Królu szopkowy! Oczy mam 
ache bo już wszystkie łzy wypłakałam... Był czas.kie- 
y serce moje pękało z boleści — dziś śpi ono cicho 
[ łonie, skrzepnięte w kamień. Nie budźcie go! niech 
fi... (przy tych słowach bardziej blednie i pochyla 
fowę na piersi)
L Herod.
■ ye słaba, dziewico?
■ Poezja.
^kłamałeś, królu wpapieiowej koronie? Jam nie

Wiadomości miejscowo.
= Słyszeliśmy o nowym projekcie, który rzeczywi­

ście może wpłynąć na ożywienie zabaw w przyszłym 
karnawale a głównie na uprzystępnienie i udogodnie­
nie ich.

Wiadomo, że w ostatnich czasach tak zwane prywa­
tne przyjęcia, stawały się coraz świetniejszemi. Wy­
raz to bardzo elastyczny, taka świetność bardzo dro­
go kosztuje a zależy ona głównie na kosztach, ponie­
sionych przez wydających wieczór na ugoszczenie za­
proszonych, oraz na również znacznych kosztach jakie 
ponoszą ci zaproszeni na wystawę (gdyż inaczej tego 
nazwać nie można) coraz kosztowniejszych strojów 
damskich.

Doszło to do takiegopunktu, że wydanie jednego pod­
czas wieczoru karnawału^stało się rujnującem prawie 
dla rodziny średniej zamożności, a sprawienie tualet wie­
czorowych dla żony i kilku córek, zajmuje w budżecie 

| rocznym ojca takiej rodziny bardzo uciążliwą pozycję. 
I Owóż towarzystwo o którem mowa, pragnie zaradzić 

tej niedogodności przez urządzenie zabaw składko- 
I wych.
I Najmuje się perjodycznie za wspólne pieniądze Sala 

balowa, również za wspólną opłatą urządza się oświe­
tlenie, usługa i wieczerza; każdy jest tam gospodarzem 
i każdy zaproszonym.

Naturalnie opłata podwyższa się w miarę liczby fl­
sob z których się rodzina składa.

Warunkiem koniecznym tych zabaw ma być umiar­
kowanie w strojach. Ubranie kobiet oznacza się jak 
najskromniejsze, mężczyźni zgromadzą się w czarnych

w sobie te wątłe piersi. Cała wieczność w nich spo­
czywa! Jam dotąd smutna tylko, ale kiedy dzień na­
dejdzie w którym stanę się gniewną, wtenczas oczy 
moje ciche błyskawicami zaświecą, z ust pocznie 
strzelać grom po gromie, a ta wątła ręka w żelazną 
prawicę się zmieni i ognisty miecz archanioła uniesie 
nad głową!,..

Mistrz zabaw.
Wymień twoje czyny ostatnie.

Poezja.
Czyny te drobne są i skarlałe jako kwiaty które 

wiatr posiał na skalistej opoce. Zaledwie do kilku 
przyznać się mogę jako matka. Inne są dzikiem szar­
paniem strun przez niepoświęcone dłonie... (Rzucając 
przed tron wiązkę książek.) Przeglądajcie i sądźcie!

Mistrz zabaw (podejmując jedną z książek.) 
„Starosta Kiślacki, tradycja myśliwska Wincentego 

Pola." (Podoje książkę Królowi.)
Poezja.

O! to moje dziecię rodzone!
Herod (przerzucając kartki!)

Harmońja tych wierszy kołysze duszę moją do 
marzeń. Jaki.wierny obraz puszczy pełnej gwaru dzi­
kiego zwierza! (do Mistrza!) Gdzie jest autor.'' (Mistrz 
zabaw podnosi palec w niebo.) Szkoda) — ■ .

Mistrz zabaw biorac inną książkę)
„Cola Rienzi, dramat Asnyka,*' (podoje książkę 

Królowi!)

■ Dziś wieczorem na zakończenie Starego Roku
■ dą-się uroczyście dziękczynne Nabożeństwa z wy- 
■•enieiń Najświętszego Sakramentu i kazaniem 
B‘ci'J*-zh: S-go Franciszka przy ulicy Zakroczym- 
■' 'KlakDucha wprost ulicy Mostowej i S-tej An-
■ Jutro -Przedm.
■nnych'prócz kończących się Nabożeństw 40-to-
■ 1 Krzyw kościołach: Ś-go Aleksandra na placu 
fczrie,’ ży r Narodzenia Najświętszej Marji Panny 
Łyste i odbędą się na rozpoczęcie Nowego Roku 
■*^tsz“Jabożeństw4 odpustowe z wystawieniem
■ v - go Sakramentu i kazaniami w Kościołach:
I przy ulicy Freta, Ś. Ducha wprost ulicy Mo- 
I -tej Trójcy na Solcu, Ś-go Józefa Oblubieńca
| °anny na Krak.-Przedm., Ś-go Franciszka j
I • a przy ulicy Zakroczymskiej, Ś-tej Anny ] 
I v.-Przedm. obok Wystawy Sztuk Pięknych , 

iziraierza na Nowem Mieście.
? ościele Śgo Marcina przy ulicy Piwnej, od- 

I .: 1 «• ostanie jutro, jako w pierwszym dniu Ab­
pi kieg o godzinie lOtej z rana, solenna Wotywa, | 
I : ko\ wszystkich tych osób, które ofiarami swe- 
I "go Kryły się do ozdoby i odnowienia ołtarza 
| ” kniej Pocieszenia, na którą miejscowi Kapła- 

’ z Członkami tegoż Arcy-bractwa, pobożnych 
ą. 1

•ojutrze zaś jako w pierwszy piątek rozpoczy- 
się miesiąca, odbędzie się w kościele Opieki 

ózefa (wprost ulicy Królewskiej) solenna Woty- 
ń.ćencję tniejscowego bractwa Najsłodszego Ser- 

i • i Jezusa, z wystawieniem Najświętszego Sakra-



Herod.
Dosyć. {Do Poezji?) Żegnam cię piękna a smutna 

muzo. Gdyby to było w mocy mojej otarłbym chętnie 
Jzy z twoich błękitnych źrenic. Oby rok przyszły le­
pszym był dla ciebie! {Poezja wychodzi.) Mistrzu! pro­
wadź rzecz swoją dalej.

Mistrz zabaw.
Niech wystąpi Muzyka!
{Zliża się Muzyka z mulą pozytywką w ręku; na 

twarzy jej znać dobrobyt, szatę ma sklejoną z koncer­
towych afiszów.)

Herod (j gdlanterją).
Jakże służy zdrowie?

Muzyka.
Niczego. Bogu dziękować i Warszawa i kraj cały 

obchodzą się ze mną nader życzliwie. Wprawdzie nie 
zbieram majątku, ale chleba powszedniego mam pod- 
dostatkiem. To też dlatego, a może dla innych po­
wodów mniej się zajmuję mozolną pracą która prze­
szkadza trawieniu a więcej temi robótkami łatwemi 
które znajdują natychmiast i poklask i zapłatę. Jużto 
zdrowie mam głównie na uwadze. W tym wła­
śnie celu lato togoroczne przepędziłam na świe- 
żem powietrzu: w Ogrodzie Saskim, w Dolinie Szwaj­
carskiej, w Tivoli a poniekąd w Alhambrze, Alkazarze i 
Eldorado. Temu zawdzięczam rumieńce, na które 
jak widzę łaskawym okiem raczy król spoglądać...

Herod {zmieszany).
Tak... w istocie... Ale przystępując do rzeczy...

Muzyka (podając Mistrzowi zabaw notc~f 
Tu znajduje się spis prac dokonanych pi£ 

Niech go Mistrz odczyta, gdyż ja muszę osz^z. 
piersi {siada na wygodnym fotelu)

Mistrz zabaw {czyta), ?
,. W miesiącu październiku wystawiono po raz j 

szy operę pana Ludwika Grossmana dó librę 
Anczyca pod tytułem Duch Wojewody?1

— Z Grójeckiego.— Jako istotny dowód p 
Laski Bożej, a zarazem świetne znamię za i Joc 
ludźmi, poczytaną być może wzruszająca p. 
pół-wiekowego posłannictwa człowieka na m ;prz 
nem stanowisku duchownem, do jakiego b -z 
obowiązki kapłańskie należą. Mimo woli > .
i serca każdego świadka takiej podni - 
ści wyrywają się rzewnych życzeń sł< .a: „S, 
wszech rzeczy! daj zacnemu Jubilatowi prjeżyć ; <_ 
długie lata na cześć i chwałę Twoją a nam br 
na duchowny pożytek.11

Tym krótkim wstępem chcemy powitać uroczy 
jakiej daj Boże każdemu zacnemu.Kapłano., 
kać. W dniu bowiem 4 październiku r. b. 1873 
ściele parafialnym prażmowskim-w dekan. 
jeckim, odbył się uroczysty a wielce wrz.. - • 
leuszowy obrzęd piędziesiąt-letniego kopia. 
M$.Franciszka Lipnin - bo szcza miejscowego. O 
ti a uświetniła obecność licznego duch

Herod.
Czy to ładna opera?

Muzyka,
Proszę posłuchać. {Gra na pozytywce wi. 

z „Ducha Wojewody:“)
Herod {po każdym ustępie 

ręką i mówi?) Brawo! Brawo! nasuwa mi to 
miłe wspomnienia!...

Mistrz zabaw {czyta). „ 
„Wystawiono prócz tego dwie operetki Ofiei 

Bandyci i Pan. Choufieuri przyjmuje, a włoska 
odśpiewała w grudniu nieznaną u nas operę Th 
Mignon. Głównie jednak cieszyła się powod. 
muzyka koncertowa. Koncerta zbiorowe 
się pod dyrekcją pp: Adolfa Sonnenfelda, 
Lewandowskiego et Kuhne, Ap. Kątskiego i IłZ 
skiego. Z ochotników zaś produkujących się poj 
czo, zapisali tu swoje imiona pp: Wilhelmi, Laub 
man i Górski, (artyści na skrzypcach), Zeiff 

i gunow, Rubinstein, Wieniawski, Friedberg, ora. 
I Melanja Więckowska i Fbua Friedenthall,( 
1 "‘•tystkj Au'br'"r'ioni '«■»»/■»»

uczniów i uczennic wlaściwemi na te święta przy- , 
smakami, które własnemi rękami rozdzielają. — Pre- | 
numeratorka Kurjera. ;

=a Pani Amalia z Baronów Klopman, Wolińska za- | 
proszoną została na Opiekunkę w Radzie Opiekuńczej 
Ochrony imienia ks. Baudouina.

= Mieszkańcy m. Kielc, przez spółczucie dla poło­
żenia osób, które wypadkowo popadły w nędzę i wsty­
dzą się żebrać, wyrazili życzenie utworzenia w swera 
gronie Towarzystwa dobroczynności, dla udzielenia 
pomocy ubogim. Wypracowany w tym duchu przez 
założycieli Towarzystwa projekt ustawy, przedstawio­
ny został przez naczelnika gubernji do uznania Na­
miestnika, a Najjaśniejszy Pan raczył roztrząsnąć 
i Najwyżej zatwierdzić tę ustawę w Liwadji, 14 paź- i 
dziernika r. b.

Obecnie, po otrzymaniu kopji tej ustawy, takowa 
bezzwłocznie ma być wydrukowana i rozesłana do 
osób, pragnących przyjąć udział w składzie tego To­
warzystwa, dla wprowadzenia jej w wykonanie.

= W Łodzi pojawiła się znowu choroba bydła ro­
gatego zwana: księgosuszem. Prezydent ogłosił roz­
porządzenia sanitarne.

= Na Pradze, w blizkości szlachtuza, znaleziono 
dziecko płci męzkiej, niespełna rok liczące. W bliz­
kości szpitala starozakonnych znaleziono również 
dziecko płci męzkiej, ale nieżywe.
= Krowa wyrwawszy się rzeźnikom, biegła wczo- | 

raj przez ulicę Bednarską, sprawiając popłoch pomię- I 
dzy przechodniami. Jakaś pani nawet uderzoną zo­
stała z tyłu na szczęście nieszkodliwie. Zdołano na­
reszcie zapędzić do ogrodu rozjuszone zwierze—kro­
wa ta podobno podejrzaną była o wściekliznę, oddaną i 
więc została do rewizji komisji weterynaryjnej.

— (Jrł nad.) Pan Hoffman wynalazca motora z ru- j 
chem nieustającym, bez pomocy pary gazu, oraz wszel- > 
kich innych środków znanych, potrzebuje zapomogi 
materjalnej do zbudowania modelu większego forma­
tu. Pan Hoffman zrujnowawszy się na próby swoje­
go motora nie będąc w stanie doprowadzić o własnych 
siłach budowy jego do skutku odzywa się do ludzi do­
brej woli, którzy po zbadaniu małego modelu przez 
niego wykonanego zechcą może przyjść mu z pomocą.

— W miejsce rozsyłania powinszowali ’Nowego
Roku złożyli: Alexandra z hr. Potockich hr. Potocka 
rs. 10 na szpitalik dla dzieci; J. S. Jasiński b. dy­
rektor Teatrów rs. 2 dla najbiedniejszych; Kaźmiera 
i Milesława z Raszewskich rs 2 dla nędzy wyjątkowi- 
Dr. TT"‘hanson • żoną > s. 3 -'■<» bw. L?b., Lr-cpold . 
Meyer rs. 3 d'a biednych ctude dów: b -u-Ty.- Ani*!.- ’ 
*- — istvo x '7 3 na osady r.-iue; Apoh- j

•' sj-/b'li^iszych: Śnbipstejnj
z . br. Cno?!?h-.wicz rs 3 d a * 1
na(oie<u.. jXj h, i^azimic ' wski rs. 1 dla l

. o, nędzy wyjąt­
kowe;, ’ ’ ' A urn un z żoną rs. 5 dla najbiedniej­
szych; Ag \a z Palczewskich Mackiewicz rs. 1 
dla nędzy wyjątkowej; Z. Morawska rs. 2 dla biedne­
go rzemieślnika; Pastor Manitius rs. 1 k.50nadomsient 
Ewangelickich; Władysław Wodziński rs. 3 na osady 
rolne, Józef Kokeli mecenas z żoną rs. 3 na osady 
ruinę; Kazimierz i Emilja Kopytowscy rs. 1 dla naj­
biedniejszych: od Pawła i Marji Wiśniewskich rs. 1 
dla nędzy wyjątkowej; Rzeczy. Rad. Ludwik Paprocki 
rs. 2 na Ochronę IX; Leon Epstejn rs. 3 dla nędzy wy- 

0 czem w celu wyprowadzę-

jątkowęj, • < ,.azew.xy rs. 5 dla ;
najbiedniej .u, ‘u ;ń;K.i rs. 3 dla Tow. Dob.; I 
Józefa J. i hr. z T; .kiewiuyów Wodzyńska rs. 3 dla 
nędzy wyjątkowej; Alex, Kopijewski rs. 3 na stypen- 
djum Kopernika; Łabęcki emeryt rs. 1 na osady rol­
ne; Białecki prof. uniw. rs. 3 na osady rolne; Stani­
sław i Cecylja z Mireckich mał. Zawadzcy rs. 10 
dla niezamożnych studentów; Józef Kleczkowski Pa­
tron rs. 3 dla Tow. Dóbr; Wiktor Wertheim rs 1 dla 
Radoszewskiej rs. 1, dla Ostrowskiej rs 1, dla Mal­
czewskiej; Kazimierz Brzeziński mecenas z żoną rs. 
5 dla niezamożnych studentów Uniwersytetu.

— Sprostowanie. Do wczorajszych ofiar w miejsce 
powinszowań Noworocznych przez prędkość wkradło 
się kilka omyłek, z których ważniejsze tu prostujemy: i 
tak w 6-tym wierszu od góry wydrukowano Jó­
zef Aergson, winno zaś być Józef Bergson złożył 
rs. 3 na wpis dla biednych uczni etc..—dalej w prze­
dostatnim wierszu tychże ofiar gdzie wydrukowano 
Jakób Rosenblum rsr. opuszczono cyfrę 5—należy 
więc czytać Jakób Rosenblum złożył rs. 5 na osady 
etc.,—zaś w trzecim wierszu od dołu gdzie wydruko­
wano Kecenas—czytać należy Mecenas.

— Barbara Sobocińska, staruszka, która przy zawaleniu  
się oficyny domu Nr is, przy ulicy Książęcej wyszedłszy 
niedostrzeżona z sąsiedniej oficyny uderzoną została cegłą 
w głowę (o czem w duiu 6(18) grudnia zamieszczone było 
w Gazecie Policyjnej - w dniu 14 (23) b. m. w szpitalu Dzie­
ciątka Jezus zmarła.

1

— Wdniu onegdajszyna, pociągiem nadzwyczajnym St.-Pe- t 
tersburgsko-Warszawskiej drogi żelaznej przywiezionym zo­
stał Stefan Pińkowski ▼. Kaczanowski włoścjanin wsi Graby 
powiatu Kadymińskiego, któremu na stacji Tłuszcz lokomo­
tywa złamała nogę prawą i żebra. Człowiek ten w drodze 
do szpitala Prażskiego zmarł. O czem w celu wyprowadze­
nia śledztwa zawiadomiono Sęd.

— W cyrkule Sobomym na uliey Franciszkańskiej, Poli- 
cjia dostrzegła star. Cyprę Grabarz, przybyłą z m. Kozienic 
gubernji Radomskiej, w stanie osłabionym, którą odesłano 
na kurację do spitala Starozakonnych.

— W tymże cyrkule w domu pod Nr 17 na ulicy Podwale
w 'mieszkaniu jednego z lokatorów, w kutek, nieostróżno- 
ści dzieci, od lampy zapaliły się firanki, lecz takowe natych­
miast ugaszono. (G. P.)

— Bada Miejska Warszawska JTobroczyi .lości Publicznej. 
Na zasadzie art. 2 Najwyżej w dniu 1 czerca 1871 r. za­
twierdzonej uchwały Komitetu do spraw Królestwa Polskie­
go, oraz w myśl art. 910 Kodeksu cywilnego w Królestwie 
Polakiem na posiedzeniu z dnia 11 (23) lisopada r. b. posta­
nowiła:

Zawarte w testamencie z dnia 16 (28) czerwca 1873 r. za­
pisy ś. p. Antoniego Plewińskiego, dla Warszawskiego To­
warzystwa Dobroczynności, a miano*, ie:

a) na wsparcie biedny 'h pozba'-ion. ch sił i zdrowia ru1 < I 

n . cdnorazowe rozdanie pomięć y biednych rsr. 150.
••.•zyj^b< na warunkach w pu'.yisry testamencie wymie- 

■i.onyćh i z zachowaniem praw os ti ch.— Zarwiadnjący i
czynnościami Rady, K. . 'i a! - -starz Rady, Ma- | 

gnus ki.

Wiadomości z Cesarzowa.
— Z okolic Białegostoku, a mianowicie z majątku ■ 

Zabłudowskiego donoszą nam, że zimy, t. j. mrozu i [ 
śniegów dotychczas tam nie ma. O sann ie ani słychać, i 
Pomimo to polowanie na grubego zwierza idzie po­
myślnie. W zeszłym tygodniu rządca tutejszy ubił ry­
sia. Zeszłego lata nie było tu ani jednego wypadku 
cholery.

— Korrespondent „St. Petersbur-.jWiedom:" pisze i 
z Enisejska: Dnia 22go października’ (v. s.) wyjechali ' 
ztąd członkowie wyprawy naukowej pp, Czekanowski I

<szy 
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W 
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Muller. Przez cały miesiąc zajmowali się oni pi 
sprawozdań i wysyłaniem pocztą zbioru oka -ćw 
szeliśmy, że pp. Czekanowski i Mfillcr pi o 
układy z towaryzstwem jeograficznem, tyr ąct 
nowej wyprawy w celu zbadania Olenka, 
wielkiej i płynącej równolegle z L^ną Aa z. iOd 
tej ostatniej. Okolice Olenka nie były d?.ąd 4 
badane naukowo. Wyprawa jest już p<j -;u,ow| 
w zasadzą, i można liczyć na to, że v zUkic 
szkody zostaną usunięte pomyślnie. Komu '■ A 
dodaje korespondent, jak mało jeszcze posiad.- 
gruntownych wiadomości o Syberji, ten podwó 
życzyć będzie powodzenia nowemu przedsięw/.ii 
naukoinu pp. Czekanowskiego i Mullera. (G. F

= Zupełny zbiór praw Rossyjskich, prawie c.-łk 
wyczerpany i drogi niezmiernie, ma wyjść 
wydaniu. „Birż. Wiad.“ powiadają, że 
panu Kar no wieżowi wydawać go ton u, 
cenie prenumeracyjnej.

= Towarzystwo żeglugi na Dniepr? 
ropływy p. Tamatina i wydzierżaw 
administracji Janhrienko i Simircnl j, o 
w posiadaniu 17 statków parowych. Ru‘A 
na Dnieprze w ogóle nieustanni® się v . .
dzierniku 1372 r. przewieziono hsób 7,213;
wynosił 17,000 rs.; w październiku zaś 1873 i 
wieziono 16,877 osób, przychód wynosił 37 
Zatem w roku bież, liczba podróżnych i 
więcej niż się podwoiła, w porównaniu z ro 
szłym.

brmego z dekanatu górno-1 awar.-jskie r . 
go, jak również z współudijałem tej parni..- e lic

..-'.’i przybyłych z okolic Priunowa i 
T Mszy ^tej Wielkiej, celebrowanej przez Jubi 
ss> óowp’1 za Archidyakona, pełen lat i zasług '• 
ściele, W.Jks. Kazimi--zCeliński, dziekan i 
grójeefii, kawaler orderu Śgo Stanisława z . . 
szanowny jubilat W.Jks. Korneli Gardów s „ 
parafji Rembertów; za sub-djakona W. . i 
Strzelecki; z ambony zaś wymównemi słomy 
ozdobnym, przemówił W. Jks. Karol Pyszyński. 
boszcz parafji Chynów.

Przy końcu nabożeństwa przed ołtarzem JW. 4 
ni Klimkiewicz, radca głównego Towarzystwa ” 
towego, dziedzic dóbr Goślice, zaszczycił do 
jubilata księdza Lipkę, ofiarowanym mu Kr;?.

spadających czarną kaskadą na szyję z alabastru!... 
{Zamyśla się )

Mistrz zabaw.
„Poezje pana Zaleskiego."

Herod.
...Kiedy pat-zała na mnie swemi źrenicami płoną­

cymi jak dwa Karbunkuły, kiedy z galerji pałacowej 
po miękkich jak trawniki kobiercach biegła na moje 
spotkanie wołając: „całuj twoją córkę!" wtenczas tyl­
ko byłem na ; rawdę szczęśliwy!...

Mistrz zabaw.
„Listki opadłe pana Korwina."

Herod.
...Ona jedna kochała mnie! Dla wszystkich zresztą 

byłem nienawistny. Nienawidziła mnie żona, nienawi­
dzili domownicy, nienawidził naród. O!ja byłem bardzo 
nieszczęśliwy!...

Mistrz zabaw.
„Poezje Wiktora Gomulickiego."

.Poezja.

Herod.

{Do Mistrza'?) W imieniu mojem proś autora tych 
poezji żeby mniej często rymował sennie i promiennie. 

Mistrz zabaw.
Jest jeszcze kilka przekładów: „Herman i Dorota, 

tłumaczenie Jenikiego," „Intermezzo Heinego, tłuma­
czenie Kraushaara," „Odvsseja, tłómaczenie Siemień- 
skiego"...
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Herod.

Malarstwo (jak wyżej).

Herod.

i Dalszy yy

jącą same 
ów* jako je-

L. j. w piątek, o godzinie 9tej rano, 
kowskim, odprawiona zostanie Msza 

.<aj: Henryetty Wołowskiej, a to z lega­
ta Kantego Wołowskiego uczynionego; o 

.zór Cmentarza insercssowanych zawiadamia.
rt. nad.) — Doszła tu smutna wiadomość 

w kwiecie wieku jedynej córki Bohdana Za- 
. .,o, ś. p. Józefy z Zaleskich Okinczyc, zmarłej 

;'V ’ eux pod Wersalem, dnia 22 b m. Śmierć 
i gin a w głębokim smutku: męża, dziecię, ojca, 
-4 we Francji i w kraju naszym zamieszkałą.

-1069-

I stając się organiczną częścią jej ruchu towarzyskiego. 
Z dniem każdym powiększała się ilość jego członków

: a każdy koncert napełniał „po brzegi11 obszerne jego
1 salony. Byt tej instytucji jest już zapewniony, czeka- 
i my od niej tylko żywszych objawów działalności ze- 
; wnętrznej i wpływów choćby pośrednich na twórczość ' 

artystyczną naszego społeczeństwa.11 (składając fartę) 
Skończyłem.

Herod (do Muzyki).
Możesz odejść, piękna damo. O zdrowie twoje je- 

i stem spokojny, ale obawiam się, żeby pozytywka któ- 
j rą trzymasz poi pachą nie stała się smutnym symbo- 
; lem działalności twojej... Adio, signora.

Muzfka (kłaniając się z gracją).
Adio (wychodzi).

Mistrz zabaw.
Teraz kolej na Malarstwo.
( Występuj) Malarstwo z twarzą śniadą od włoskie­

go słońca, t pielgrzymią laską w dłoni i z piersią 
starym pancerzem okrytą. Niewolnicy ustawiają przed 
królem obrazy na stalagach).

Malarstwo (wskazując laską obrazy).
Sądź, królu!

Mistrz zabaw.
Ośmielam się zwrócić uwagę pana czynów i myśli 

moich, na kilka następnych płócien. Oto Kopernik 
Matejki błyszczący Tycjanowym kolorytem i techniką 
do możliwej doskonałości doprowadzoną. Oto tejże 
treści karton Gersona, mądry i piękny, chociaż wie- 
jący cliłodem refleksyjnym. Oto prześliczna Jawno­
grzesznica Siemiradzkiego w której myśl i forma

Powrócę.

Więc idź. i niech duch boży-jędzie z tobą!

harmonijnie się łącza dla wywołania potężnego efek­
tu. Oto Uczta Wallenroda pełna poezji i dramatyczno- 
ści. Oto trykające werwą i humorem rodzajowe szki­
ce Kokowskiego. Oto Brzozowskiego piękne krajo­
brazy. Oto wreszcie wytworne portrety kobiet Male- 
szewskiego, godne żeby je w królewskich wieszano 
galerjach...

Herod (skłaniając głowę przed Malarstwem).
Cześć tobie genjuszu młody a dojrzały! Widzę że 

trzymasz w ręku laskę pielgrzymią, powiedz dokąd 
krok twój zamyślasz obrócić9

Malarstwo.
Do Italji, krainy mistrzów.i słońca.

Herod.
Idź, ale powracaj. Napój duszę złotemi blaskami 

słońca, melodyjną pieśnią cyprysów, zapamiętaj wie­
kopomne dzieła Rafaela, Anioła, Coreggia, Tycjana 
i innych a potem wróć pod dach rodzinny i rozepnij 
płótno w takiej izbie, której okno na łany pszeniczne 
wychodzi. Pojmujesz mnie, brzemienny wielką przy­
szłością gienjuszu?!..

Malarstwo (uroczyście).
Poj filuję.

- Powrócisz?

Byli primadonna opery naszej pani Wanda Mil­
s' jwska (Chionaky) przebywa obecnie weWło- ; 
^Wenecji, gdzie zaangażowaną została do te- I 
enice** na sezon karnawału i wielkiego postu, 

■-od dnia 20 grudnia r. b. publiczność paryzka 
dała w Louwrze w jednej z sal parterowych nową 

(usAIilo. Znaleziono ją w dzisiejszem Folerone, da- 
htzem galerii Etrusków jeszcze wr. 1836.— Do- 

'wlissón, filozof iestetyk francuzki rozpoznał ją 
kbsciwym charakterze; do jego czasów uważano 
sg mleryjski, za jedną z dziewięciu Muz. Rawlisson 
jborównalia obok posągu wystawił wszystkie zna- 
aptąu odmiany Wenery milońskiej. Zdaniem jego 
ąg b gini, występował niegdyś w gruppie, do któ- ■ 

V ał Mars; bogini miłości rozbrajała bożka

.dzeniem Uhry 
v przywiązani d 

' '^ 3 ••’ D* '.zmowscy, składali t&u
.komżach i Poukoń- 

•j zecią rfcj ceremonii ściskania 
zitx. b JW.sędzina Józefo L-yx, jubilata 
jącegu vu lat ŚIparaĘa^p&żmowską i wszyst- 
ci przyjmowała gościnnie w swoim domu.

?, r,. ..urzamy myśl na początku wyrażoną: 
szech rzeczy i przedłuż jeszcze w mnogielata 

) zacnego kapłana!1!—A. W.

! mą. Przypominany, że ozbiór projektów Dufaura, 
mazuuyw i numuwujm, 1 a raczej Thigrs, »u ta b -wCm «;raco^ał je jeszcze
Najwalniejsz^ sprawą Zgrom..narodowego nieŁo^da.'wfe 

więc projektów tych pod h’T,(b ' .c Sędzię bynajmniej 
ozb*'h" przechy1 nia siekł iYnis<i na stronę dawnych' 
idei thiersow.kich. !?<*’ pierwotnych projektów 
Dufaura, ograniczający'. głosowa ■powszeph ne

przeciwwagę radykalizmu stanowiła drc’Ą Izba repre- 
zentiw 'ina wybierana z żywiołów za< howawczych a 
mająca podzielane z prezydenturą prawo rozwiązywa­

ny obecnym stanie p. Dufaure przyłączył jeszcze do 
powyższego ograniczenia zmianę do* ' 
formy głosowania; w miejsce depatta---------,,
dnostki reprezentacji wprowadza istniejące okrę^T 
(arrondis sementy (administracyjne). Zmiana ta sama 
w sobie słuszna i politycznie uzasadniona.

OSTATNIE AOO&OSCI.
Rząd francuzki na wyraźne żądanie posła niemiec­

kiego wytknął biskupom niewłaściwy ton listów pa­
sterskich oznajmiających encyklikę papiezką z d. 21 
listopada. Biskupi przemawiają istotnie tak jak gdy­
by widzieli jąż Francję w wojnie z Włochami i Niem-

, je im się że źwycięztwa francuzkie zwrócą nie tylko 
Alzację Francji, ale i legacje papieżowi a utracone, 
stanowiska duchowieństwu katolickiemu w Niemczech. 
Dla tej czarnej reakcji nad interesem narodu górować 
powinien interes kościoła t. j. ludzi kościołem rządzą­
cych. Interpelacja generała du Tempie zapowiada­
na na pierwszą połowę stycznia będąca bardzo nie na 
rękę p. Broglie, pokaże jakich zasad trzymać się za- 

I mierzą rząd francuzki w obec dążeń klerykalnych, ja- 
I kie przynajmniej pozory zachować postanowił, aby u- 

trzymać życzliwość dla Papieża a nie zrywać przy­
jaźni z Włochami.

W Alzacji objawia się zwrot do zgodnego pożycia 
z Niemcami. Kandydat strasburski do sejmu niemiec­
kiego Bergman w programacie swoim porzuca polity­
kę bierności i zaleca przyjęcie udziału w życiu publicz- 
nem Niemiec. Alzatczycy wyzwoleni z dniem jutrzej­
szym z pod dyktatury p. Bismarka korzystać będą ze 
wszystkich praw politycznych zapewnionych właści­
wym, dawniejszym obywatelom cesarstwa. Dążeniem 
ich powinno być wjsyskv.'.. ;ośe ’ ’ ’ " no
siadają inne państwa Aoniedtra^ 
żeli dążeniu temu stauw ^zauosc. 
miała oddzielna • swoje sądownictv 
prawa Laskera, od’-ielny budżet i wr- ,.c uwien^a- 
jącą wszystko reprezentacje narodową. Taki jest iJ- 
ał rodzącego się dopiero stronnictwa zgody z Niemca­
mi. Jak go powita p. Bismarck.

Zaraz po osądzeniu Bazaina dzienniki bonaparty- 
stowskie, wielkim głosem wołającym o pomstę do nie­
ba dopominały się sądu na rząd 4 września czyli na 
Gambettę, którego i rojaliści i bonapartyści uważają 
za głównego swego wroga. Kiedy alarm stał się już 
bardzo głośnym, p. Broglie uznał za stosowne uśmie­
rzyć go notą swego dziennika „Le Franęais11; nie bez 
miłych wrażeń wszakże wsłuchiwał się w głosy nat­
chnione nienawiścią do dyktatora walki narodowej. 
Obecnie alarm już ucichł; dzienniki rojalistowskie sa- 
me poznały niedorzeczność odwetu proponowanego

Wiadomości polityczne, ~
. adzenie narodowe w Wersalu zajmuje się cią- 
posiedzeniach plenarnych budżetem, którego 

| Ucniem wraz z nowemi podatkami potrzebne 
|Brbu w summie 120 miljonów, na wyraźne żą ia 
| istra skarbu w’d. Izo b. m. postanowione z 
Ś ze na ostatnie dni bieżącego roku. Uchwa- 
I z: nadzenia w tym przedmiocie była prawdz wie 
I ięzką dla p. Magne; minister wystąpieniem swo- 
Bprzełamał opór prawicy i ostudził jej gorączkę 

unicypalną; wyjednał pierwszeństwo dla budże- 
|u . i jąc na drugi plan projekt dotyczący nomi- 
|i ■’ •rów przez ministra i prefektów, projekt, któ- 
Łrawica' w niecierpliwości chciała mieć jak najprę- 
I ach oalonym. Budżet więc przed wszystkicmi in- 
I zajęciami wszedł na porządek dzienny Izby. 
I. • eniel20 miljonów nowych dochodów łatwiej- 
^hyło dla ministra niż będzie uchwalenie ich dla 
^entacji narodowej. Wątpić jednak niemożna, 
prezentacja narodu nie żałującego nigdy pienię- 

Kb., cele publiczne, uczyni zadość wymaganiom

JlJ) biecka i Szeliska (śpiewaczki). W operze wło- 
F zorganizowanej staraniem pana Ciaffeiego, od- 
|yły się z personelu żeńskiego panie: Mariani, 

^'d'dla-Santa i Carosellr, z męzkiego zaś panowie: 
"i* ; Storti, Butti i Nanetti. Opera polska poniosła

• tratę przez ubytek p. Filleborna, który zaan-
■ do Petersburga, śpiewa z powodzeniem 

ście, obok gwiazdy wokalnego horyzontu: 
R Patti. Z szeregu operzystów wystąpił
i . wolni-1 p Pmc.hazka. pierwszy bas, któ- 
i {zastąpić -,ie mogą dwa świeżo przyjęte a młode 
i a pp; Wasilewski i Siwicki. Opuściła także sce- 
k ani Majeran rska, ciesząca się już uznaniem i 
Ipatją publiczności. Lukę w personelu żeńskim 
Iełm7a świeżo r mgażowana śpiewaczka z głosem 
1’x płciowym, pani Juniewicz. Wielką zaś ko- 
|5z-pewnił perze powrót ze Lwowa pana Cieślew- 
|Uo • nora di forza, który objął obecnie wszystkie 
■>o ? illeborme.“

Herod (niespokojnie). 
Bufo już koniec?

Mistrz zabaw.
jeszcze, królu (czyta) Warszawski histyhit Mu- 

Mp/ nie ustawał w szlachetnej pracy przysposabia- 
Mtrąjowi ludzi uprawiających muzykę i rozumieją- 
■ ją. Doroczny koncert wyprowadził na widownię 
Ri nowych nazwisk, od których przyszłość wiele 
fciewać się może. Słowem p. Apolinary. Kątski 
9ftor Instytutu, złożył podobnie jak i dawnemi 
■j raźne dowody swej praey umiejętnej i zacnej.— 

Muzyczne zżyło się już a Warszawą,

i jinistra i potrzeby skarbu \ kresie przez niego 
wskazanym i koniecznym, zaspokoi.

___ _r._
-'heenie budżet ani^obmyśliwane dla niego zasiłki, ale*? nym został praez uchwałę < 
nowe urządzenie wyborów do Zgromadź, narodowego. 
Komissja Trzydziestu, wraz z Podkomissją, ciągle za­
siada; mnóstwoprojektów i przeciw projektów krzy­
żuje się ze sobą, a wszystkie zmierzają do obejściaJ 

pozorów nietykalności instytucji, która wrosła w naj­
niższe już sfery narodu i nie da się z nich wyrwać bez 
gwałtownego, krwawego przewrotu. Taki charakter 

się da, gdy weźmiemy pod uwagę skład tej magistra- 
tury prawodawczej. Na trzydziestu członków kom- 
missji, dwudziestu pięciu należy do stronnictw1 wstecz­
nych. Tych dwudziestu pięciu chciałoby narobić rze- 
czypospolitej jak najwięcej złego. Ale sama „siła 
rzeczy11—• wyrażenie ulubione we Francji—nie pozwa­
la targnąć się na głosowanie powszechne i krępuje 
ciemne popędy wstecznictwa. „Journal des Debats11 
patrzy nawet bardzo różowo narzeczy i mniema, że 
Kommissja Trzydziestu poprzestanie najprędzej na 
przyjęciu wniosku Dufaura z czasów jego ministro- 
wania przed rokiem. O objęciu, o uszczupleniu praw .. . _ .
jakie daje narodowi zasada głosowania powszechnego, | cami. Wojny tej wyglądają oni z utęsknieniem i zda- 
zdaaiem tego dziennika Kommissja wcale nie myśli; * 
w przekonaniu jego wszyscy kommissarze zgadzają 

I się na jedno: że niepodobna już ani zniweczyć, ani 
* poćwiertować głosowania powszechnego.

Ponieważ jednak pewne tamy zalewającemu wszyst­
ko potokowi opińji, ludu położyć trzeba, bo i sam 
Thiers, przyjaciel rżeczypospolitej, nie o czem innem 
myślał, przeto nie mogąc dotknąć instytucji u źródła 
wypada ją zatamować w dalszym biegu w skutkach, 
wypada ograniczyć znaczenie jej w jej ostatecznej for- 1 
mie, w reprezentacji narodowej. Tego chciał Thiers, 
obawiający się na równi z wszystkiemi ludźmi rozsą­
dnymi nadzwyczajnego rozrostu i rozpostarcia się na 
państwo idei radykalnych, graniczących z jednej stro­
ny z materjalizmem pozytywnym, z drugiej z dema­
gogią socjalną, która nie szanuje żadnych tradycji i 
zasobów, a rozsuwając coraz bardziej granice między 
„moje11 a „twoje,11 dąży często bezwiednie do strasz­
nego zamętu społecznego. Thiers działał jako myśli- 
c; . stanu, syn swego narodu, a opiekun pokoleń i 

' przyszłych. Rojali^. dusiejsi działają w celach ża- 
i /wiązko ze sidachetnemi pobudkami by- 
1 łego"prezydenta,nięmających; im idzie tylko o za- 
L l^wnirnit■ - ie w Zgromadzeniu trwałej większości na 

lal. łka, .. czasu wystrr^ania nowego pretendenf--' 
Gdy .ogli wstr*.y~iac -wbory uzi,?n-ł-“iij%t*’ i przy- 
pł_, .iowych żywiołÓY^iemoRriiiycznych, nie kusiliby 
się o żadn? reformy -v mrcze, choć się „porządkiem 
moralnym11 nazywają, e myśleliby o porządkowaniu 
na dalsze lata, z czystej miłości bez osobistego inte­
resu. Ich zamiary tkwią w namiętnościach chwili nie 
w rozumie z przeszłości w przyszłość wypromieniają- 
cym się. Pobudki ich są małe, poziome, nędzne i 
takie też będą środki działania.

Zprawdziwem też niedowierzaniem przyjąć należy 
otuchę podsuwaną przez „Journal des Debats,11 że 
rojaliści w kommissji poza projekta konstytucyjneDu­
faura nie przejdą i najprędzej projekta te za podstawę 
łmawmającycł^spętaćjdosowani^jmwszechn^irzyj^J
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JKaczyń Kuchennych i Gospodarskich 

EDWARDA SCHREDER 
ulica Graniczna, Nr 17, dom Epsteina.

Nadszedł oczekiwany transprrt Kuchenek do Nafty, ulep' 
szonym systemem, po cenach przystępnych.

1—« — 14,068 —

O
lib

OPOLSKICH SPISKACH! PO WSIACH
w języku rossyjskim.

Są do nabycia we wszystkich znaczniejszych księgar- '*

— Komitet Szkoły Handlowej w Warszawie.— Sto- 
Biwnie do rozporządzenia J W. Inspektora Szkółm. 
Warszawy, zawiadamia PP. Kupców Pryncypałów, iż 
lekcje w tejże Szkole i zapis Uczniów na drugie pół­
rocze roku szkolnego 1873/4 rozpoczną, się dnia 23 
grudnia (4 stycznia) 1873/4 roku, o godzinie 8ej z ra­
na. Kandydaci, chcący wstąpić do Szkoły Handlowej, 
obowiązani są oprócz świadectwa z dopełnionego za­
pisu w Urzędzie Starszych Zgromadzenia Kupców zło­
żyć świadectwo Zakładu naukowego, w którym po­
przednio pobierali nauki. —14055 —

KURS GIEŁDY WARSZAWKI? 
1873 rota.

— Komitet Towarzystwa Resursy Kupieckiej, ma 
raszczytzawiadomić, że w Resursie dnia 31 b. m. we 
Sr -> rodzinie 10-tej wieczorem, dany będzie Bal, 

a zwany, dla Członków Towarzystwa,
i zaproszonych < iści, na który bilety wydawane bę­
dą w Resursie, w dniach 29, 30 i 31 Grudnia r. b. od 
godziny 4 do 8 po południu.—Dyrektor Józef Zeltt, 
Sekretarz Fr. Drzewiuski. —13897—6—6tB ------------ ——---- ------ ■

n ,i o«ę«pl....(
„ „ „ ■ r. 1866. .. (

K „ «4tęmpl.... (
«gi A War.-W. m astukę ..

-r. żel. Warw BydgosHq ..
łł, To w. Kos. Dr. Jalaznej ..

.ogf *“1. WM--Tw«8po'»iiaj
bu Eaadl. W»i. ,r*. 250 ..

• h :«< ika Dyskoatowaga Wares, 
-kejo W. T. ub*«pioc2t,ć od ognia. .
Xcj« kolei Zel. rabryca.-Łódzkiój .

Jtcjc T. Łaeieaak i baśni 500 .. .
ó«/( Listy aaatawne rossyiskie.......... ..... . , ,

Wartość kuponu biel, od List Zast kop. 10
Od Likwidacyjnych kop. 33*/, 1
Od Listów Zastawnych ocwycn kop. 12'/, -i
Od Listów Zattawaych miasta Warwa wy koo. 125 
Bsrli*.; Walołol 100 Ul. 8 d. rs. 110 k. 55 rs. 110 k- ” 
Łsnołyn; 3 st. 1 funt st. rs. 7 k. 43 rs. 7 k. 41
Paryi\ Waksel 2 m. za 300 fr. rs. 88 k 80 rs. 88 k. 50 
Wi»d*v, Wak. 2 m. tu 150 « rs. 97 k. 87 *1, ar. 97 k. 42>;i ] 
Akcje Banku Handlowego w Łodzi rs. 94 żądano m. — ,

11—3 niaca tutejszych. — 14,098 —

94
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79

96 ’
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Ak ’ 
Ak 
Akcj 
■ Up

W Handlu Kędzierzawskiego, 
ulica Elektoralna, Nr so, jutro we Czwartek dnia i Stycz­
nia 1874 r. na śniadanie: Flaki garnuszkowe i zwyczajne, 
Bewsztyk, Pieczeń wolowa z rożna, Kiełbasa z ka­
pustą, Kotlety i Główka cielęca z garniturem. Tamie 
przyjmują się zamówienia na kolacje. 1—1 — 14,102 —

Dnia 31 Grudnia

Półiaiperjały Hcs. 6 kup. 12 
Dukaty Hol. n. 3 kop. 62 
Pruskie tal. w bilet, rs. 1 k. 11*/,  
Austriackie 9orany w bilet, k. 66 
Obligi skarbowe 100 rs., (od kop.) . 
Listy Zast 3 okresu I s. za ra. 100 . 
Listy Zast 3 okresu II s. za rs. 100 . 
Listy Zast. nowe 5 pr. « r. 1869 . .. 
Listy Zastawne miasta Warszawy... 
Listy IdkwidfC/jne rs. 100............
Obligacje kolei żel. Terespolskiej.. 
Bilety Banku Cesara, z r. 1860 . . 
Nowa Res. poi. prem. z r. 1864 .. . (

n
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f tetbi nawet sa- 
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W Moskwie z druku wyszły

ROSSETTER’S
HAIR RESTORER

06 
1J
30

75
50

£0
50
M

50

.pa 
zami;

ii u nie m 
nia bouapar^

Polityka śpi przez ____________
orąl zupełny. Ks . Auma,oZ/'( >c]ja} ua staje y0 Besan. 
eon i zaraz zwiedził fortece ^ingres i Belfort, w obrę­
bie jego wIm. a^K-’fce'. >d niedawnym czasem 
była mows.£’ • ”, asię .iu takiego stanowiska
w zarządzie kowym, jak.c ma Cambridge w An- 
glji. Urząd gtńeralnego inspektora, rodzaj siedmiolet­
niego prezydenta wojskowego na czas ppkoju',-Uśmie­
chać się musi księciu, który chce kbuiecznic ,',być uży- 
tecznym“ Francji.

Holendrzy donoszą z Sumatry, że d. 26 b. m., biwa- 
1 kowali aą prawy . brzegu rzeki Aczyn, niedaleko od 

Kratami, głównej warowni Aczyńców. Przyznają się 
do tego, że ich trapi cholera i utrudnia im koncentra­
cję. Na miejscu gdzie biwakowali w drugie święto, 
okopią się. Niewiadomo czy opasali Kraton; zapo­
wiadają tylko blizkie zaprzestanie walki przez Aczyń­
ców, o których piszą, że im brak żywności. Spodzie­
wali się widocznie parlamentarzy od sułtana Aczynu, 
donoszą bowiem, że nie mieli od niego żadnej jeszcze 
wiadomości.

W Hiszp inji blizkie jest nowe przesilenie ministe­
rialne. Saimeron niezadowolony z kilku ministrów 
i z polityki zb, t mało republikańskiej. Castelar nie 
zostaje już odtiawna w owem dobrem porozumieniu, 

‘jakie obu mężów stanu we wrześniu łączyło. Przewi­
dywać trzeba nowe wstrząśnienia polityczne. Bardzo 
być może, iż nazwiska Figuerasa i Pi y Margalla, na 
nowo wynurzą się z chwilowego zapomnienia.

Przez nowe skazanie jakiemu uległ arcy-biskup 
Ledóchowski w dniu 23 b. m., kwota kar pieniężnych 
nałożonych na niego wzrosła do trzydziestu tysięcy 
talarów. Sąd poznański, przestał już wymierzać do 
wyboru karę więzienia, już i tak bowiem przekroczył 
maximum tej kary przewidziane w kodeksie karnym.

Telegram z Berlina zapewnia, że piękna pogoda 
zbawiennie wpływa na zdrowie cesarza Wilhelma.

Gen. Sickles oddalony został z poselstwa w Madry­
cie. Kaleb Cushing, jego następcą. Jeńcy z „Virgi- 
niusa“ w liczbie 102, przybyli do New-Yorku. Krzy­
czano w swoim czasie, że ich zaledwie 40 przy ży- 
•?i'’Hło. Ger**r  u•- Ku y otr. I od rzą-

■wic „Yirgi-

TEAT1S WiiE'
Dziś: La Favorita A. Ni 3. — Ju

TEATR HOXMAJ
Dziś; bia*v  gwożuzik,— Przezorna Aam — 

Zemsta za Mur graniczny, —OoMi(jmn-foc?łti^

w Warszawie w St. Potershurg
na Krakcwskiem-Przedmiescii Hr 77. Na Newskim Prospekcie Nr P
Kupuje i spmdaje wszelkie monety i papiery publiczne tak krajowe jak i zagr; ku. Ł

dziennym.
Wystawia przekazy i akreditiw/ na Domy Bankierskie w główniejszych miast*' ,j miejsco­

wościach kuracyjnych.
Wszelkie zlecenia w zakres bankierski i wokslarski wchodzące, Kantor za uKiarkow&Dą f 

jak nąjakuratniej wypełnia.
Z powodu zbliżania się losowania 2 (14) Stycznia 1874 roku Rossyjakiej S’/o !**» ’ki Pre- 

rojowej pierwazej Emissji, Kantor zaopatrzony zosttł w odpowiednizapas sztuk tejże Emissji, 
które sprtedaje pud najdogodniejazemi warunkacal na r oz płaty w ratach, od chwil wnie­
sienia zadatku, każda wygrana paść mogąca na zakupioną Pożyczkę Premiową należy do nabywcy, wra­
zić zaś wylosowania na umorzenie Kąutoi bez oddzielnego wynagrodzenia wydaje w zamian za wyloso­
waną sztukę,—inną niewylóstTWaną.

W tymże Kantorze w ostatniem lo.owiniu Pożyczki c'remjowey 1-szej Emissji dnia i (13) Lipca 1873 
roku, bilet kupiony na terminowe rezplaty Serji 9148 Nr 21, wygrał Rb 25,000, któ e Kantor 
zaraz wypłacił właścicielowi J. G. za kwitem przed Rejentem W-uym Rościszewskhn żeznanym.

6—0

.... -■ -z=.:Zi «

Dziś- w -Środę dnia 8 ■ Jnw 
wy, na którym gr nętide*  O?, 
przewodnictwem
Roku, o północy nąjjp>i i winien
gniem bengalskim oczątek hau 
rem. -Cena wejścia: Panowie rs. i kow 
my kop. 50 i 5 na ubogich. JutrnK. rerv i 
. godzinie 7.

2-2  - 14,094 - W

Skład Główny
na Królestwo Polskie, dla sprzedaży tak hurtowej jak- 
i detalicznej, w Hnndlu Perfumerji ’£&- 
KrciSlczneJ W. B. 8LECHOWSKIE 
&O, przy ulicy Nowo-Senatorskiej Nr 8.

3 - 6 — 13,637 —

OPERA WŁ£
Dziś w Środę 

FAWORYTA Donizetti. Abon Ii 
Panie: Pasąua, Rybicka. Panowio: 1’avani, Buti, 

Kwiatkowski.
W Piątek 2 Stycznia: Faworyta A’

W próbie ŻYDÓWKA, MOJŻESZ i ’

Dolina Szwajcarska.
RESTAURACJA w Dolinie Szwajcarskiej każdo- 

dziennie otwarta, kuehnia i piwnica, jak dotych'— 
wszystko zaopatrzona. Osoby eo. nr. J-m
BAIL w Dolinie Szwajcarskie-' rą agłesic ■,■„ -» -*'•  
liny Szwajcarskiej, umówić s,<, , iT uikaih. Lok.-’ 
hyc także wynajmowany -a " LA, Zebr, 
milijne, Śniadania lub Obiady, m.Aowuie dc umowy

"r v»idą Niedzielę i Święmi KONCERT <», 4t!’
Warszawom, dyickcia v’ ł^wandu'v<'’*,-c^0 ł ikuihic

* . l. ^-.*ator

Tomas’ Iksiński.
_________r , --i 8,986—2-t,

. Summa rs. 4350
ubezpieczona na pierwszym numerze hypotoki, nieruchomo­
ści tu w Warszawie położonej, po za którą nie ma inuych 
ciężarów, jest do ustąpienia wraz z zaległem* 1 * procentami 
Wiadomość przy ulicy Leszno, pod Nr 722, u Rządcy domu

3—3 — 13,913 —

Redast
ATT"

D ..?• < Teiegiaf'ozr.0
m W arszawa dnia Hz yo grudnia, 12 w południe.

Faryi, 30-go.—Zgromadzenie Narodowe. Mi- 
^--4 mister wojny przedstawił projekt przyjęcia 8ta- 

nowczo do armji Książąt Orleańskich, przyję- 
tych dotychczas tylko tytułem tymczasowym. 

™ Uchwalono różne artykuły tyczące nowych po­
datków. Ricardi zapowiada interpelację wkwe- 
Btjiporządku prasowego w departamentach pod­
legających stanowi oblężenia.

— Szkoła prywatna męzka o dwóch klassach na 
Pradze grzy ulicy Aleksandrowskiej Nro 184 lit: A, — 
Z dniem 8mym stycznia 1874 r. rozpoczyna się kurs 
Dank drugiego półrocza w mojej przefc lat 10 w War- 

■_< szawie utrzymywanej, a teraz za zezwoleniem Władzy 
/ na Pragę do domu W. Sokołowskiego przy ulicy Alc- 

■ ksandrowskiej Nro 184<z przeniesionej szkole. — Zapis I 
uczniów tak przychodnich jak i pensjonarzy, już się ’ 
rozp czął i tiwać będne aż do zapełnienia liezbv 
przepisami szkohiemi oznaczonej.— Prze!

» Nepomucen Duracki (1—3)—- ——  ■■. law —g IWW « JUIWM.
ruMeFEeiusi.

— WytokoAć wody na rz. WH1« stóp 3 cali 5.

r

- 13,407



Dnia 19 Czerwca (1 Lipca^ 1873 r.

Adres Redakcji „Knijera Warsz.’’: PŁAC TEATRALNY Nr 5. dom W. Ł. ZABŁOCKIEJ

CD

Pytutu p. Papłoński urządza 
_ ie, że choć trwają trzy go

CD

SU

SD 
(O
CD

G—i
CD 
CD

00
SD 
O

: o ich liczby należy Instytut Głuchonie- 
-5- tych.
■fliczność warszawska ma pnAO«K».n<x 
-« b tem podczas egzaminów

chóry męzkie i Żeńskie pod kierunkiem p. Karola Studziń­
skiego.

Fortepiany koncertowe pochodzą z fabryki Małeckiego 
w Warszawie. Wejście do sali otwarte będzie nie wcześniej 
jak o godzinie 6-tej.

    
Towarzystwo Drogi Żelaznej Warszawsko- 

Bydgoskiej.
Rada Zarządzająca zawiadamia pp. Akcjonarjuszów, 

że kupony procentowe za pierwsze półrocze 1873 roku 
od akcyj Towarzystwa wypłacane będą, poczynając od 
dnia 19 Czerwca (1 Lipca) r. b. jak następuje:

w Warszawie—w Kassie Głównej Towarzystwa ;

Sńbota: Ś-ej Filomeny P. M.
Niedziela: S-ej Dominiki P. M. .. 
Poniedziałek: Ś. Apollonjusza i Pulcherji r. 
Wterek: ŚŚ. Elżbiety Wd. i Kiliana B

— Zarząd Hossyjskiego Wzajemnego Towarzystwa 
Kredytowego Ziemskiego, ma zaszczyt podać do wia­
domości, że na zapisy Vltej Serji pięcio-procentowych 
Listów Zastawnych, następująca Repartycja została 
zarządzoną:

1) na zapisy do wysokości 5,000 rs. przyznaje się 
summa całkowita;

2) Na zapisy do wysokości 50,000 rs., pierwsze 
5,000 rs. pozostają bez redukcji; na pozostałą zaś sum­
mę przypada 22°/0;

3) Na zapisy przenoszące 50,000 rs.. przypada 22% 
od summy zapisanej.

Listy Zastawne będą wydawane od 18 czerwca s. s. 
do 3go sierpnia s. s. 1873 r. (1—1) —6514—

Sonatę na fortepian i skrzypce Mozarta, wykona^
Sylwia Solatinów i Marcin Menzelewski (z klassy'pp. Ja- 
notty i Różańskiego). 6. Duet na 2 fortepiany Kalkbrenne- 
ra, wykonają: Antoni Rutkowski i Ignacy Paderewski fz klas- 
»y p. Janotty). 7. Tryumfalny Hymn F. Hilera, wykonają

Kr 136 Dnia 1 Lipca

gowych, po większej części nadbrzeżnych, gdzie zwykli sta­
wać disy, przybywający do Warszawy, drogą żelazną War- 
szawsko-Wiedeńską, codziennie nie mniej jak dwa razy to 
jest z rana i wieczorem, uskutecznianą była dezinfekcja, 
nie tylko rynsztoków, śmietników, dołów do wylewania po- 

,myj i kloak, lecz i lokali wewnątrz, bez najmniejszego wy­
uczenia. _____________  (G. p.) •

— Cesarski Warszawski Uniwersytet. Na zasadzie za­
twierdzonych przez Ministra Oświecenia Publicznego, pod 
dniem 12 listopada 1870 roku praij 
znawania 
cewicza .  
skiego Warszawskiego Uniwersytet 
postanowienia, przepisów, zawiadami 
i_:. ___ r:
dzieży polskiego pochodzenia, któr 
całkowity kurs nauk w Warszaw 
stopniem kandydata na wydziałach fi, 
i matematyczno-fizycznym, odznacza 
wadzeniem się i pragnie udać się za 
go .kształcenia się w naukach.

Życzący otrzymać stypendjum, p
1 ’ 
matematyczno-fizycznego, z 'dołączę 
jacych: a) metryki urodzenia; b) 
c) świadectwa o ukończeniu w r. 187

Wschód słońca o godzinie 3 min. 44.
Zachód „ „ 8 22.

Dziś: Ś-go Teodoryka Kapłana.
Środa: Nawiedzenie N. Af. P. i Ottona. 
Czwartek- >-ch Heliodora i Anatoliusza B.

^Pjjtek^is^o^ózefaJIalasantegi^y^z^^^

— :u miejsca w gmachu lusty
----- co nieczynna, dlatego też Parni 

rocznie drukowany tym razem powierzono dr 
mieście, a ta nie zdążyła go skończyć na wcz 
kawę tedy dane w obecnym stanie Instytutu musiemy
odłożyć aż do chwili wydrukowania owego Pamiętnika 
co ma zresztą nastąpić w bieżącym jeszcze tygodniu.

' Prenumerata „Kur. Warsz." 
’wynosi: w Warszawie rocznie 
1 re. 4 k. 80, półrocznie rs. 2 k. 40, 
.Bwartalnie rs. 1 kopiejek 20, mie- 
kięcznie kop. 40; za odnoszenie do 
domu dopłaca się k. 5 na miesiąc.

Numer pojedynczy w Kan­
torze Redakcji kop. 5.

Redakcja otwarta od 11-ej 
rano do 2-ej po południu.

I
 Na prowincji i w Cesar* 

stwie wynosi rocznie rub. sr. 8, 
(w tem mieści się już opłata po­
cztowa za przysyłkę rs. 1 kop.4O, 
oraz za opakowanie i Ekspedycję 
rs. 1 kop. 80).

Prenumerata przyjmują się ro- 
| jucznie, półrocznie i kwartalnie.

Rękopisma nadsyłane do 
Redakcji nie zwracają sią

''ilji Warszawskiego Banku 
omu hand. G. Sterky i Syn; 
u Kredytowego Środkowych

Zjednoczenia Bankowego 

mu han. J.Weiller Synowie; 
eńskim;

owarzystwie Dyskontowem; 
hand. Lipmann, Rosenthal et

ndl. Brugmann Synowie; 
. N.M. Rothschild and Sons; 
d. Franciszek Antoni Wolff, 
być winny do wypłaty przy 
merów ułożonej. Formu- 

wydaje Kassa Główna dróg 

onych wyżej Kassach spła- 
inalnej wylosowane w roku 

akcje Towarzystwa Drogi 
ej i wydawane w ich miej- 
tawy, tak zwane akcje po-

czerwca 1873 roku. 
I —1) —6496 —

— Dyrektor Konserwatorjum Wa 
podać do wiadomości, że Il-gi popis

; serwatorjum Warszawskiego za rok 
dzie się w sali Resursy Obywatelskie, 
r. b., to jest we środę o godzinie 7-e

Program
1. Pierwszą część symfónji (z op. 

uczniowie orkierstry Konserwatorjum 
narego Kątskiego. 2. Waracje na tema 
Beethovena wykona na forttepianie S 

l sy p. Strobla). 3. a) Arje z opery „8 
' muszki, odśpiewa p. Henryk Dzi 
} z „Wieczorów muzycznych Rossini’ 

Helena Wolska i Stefanja Kluczenk 
Allegro z 19 koncetu (in Dmin) R 
skrzypcach Władysław Rozbicki, (z 

. 5. Duettino na 2 oboje, wykonają:
Walerjan Roguski (z klassy p. Sobo 
Homberg’a wykona na viollonczelli Z, 

? sy p. Góebelta). 7. Allegro z koncert 
kona na fortepianie panna Wacława 

i Janoty).
Ctfśó II-ga.

1. Serenadę na dwa chóry męzkie i żeńskie Meyerbeer’n wy­
konają ucz. i uczeń, pod kierunkiem p. K. Studzińskiego. 2. Alle­
gro z koncertu militarnego Karola Lipińskiego, wykona na- 
skrzypcach Tymoteusz Adamowski (z klassy Dyr. Kątskiego). 
3. a) Trio z opery „11 Matrimonio segretto" Cimarosy, ocl- 
śpiewają panny: Walerja Witkowska, Helena Wolska, Te- 
ressa Brilbl; b) Arję ze „Stabat Mater" Rossinni’ego i Can- 
zonettę Meyerbeer’a, odśpiewa panna Kluczenko Stefania 
(z klassy p. Pane). 4. Melodję Abt’a, wykona na trąbce p. 
Antoni Sygietyński (z klassy p. Kuhnc). 5. a) Duet z opery 

| „Flet zaczarowany" Mozarfa,odśpiewają: panna Helena Sze- 
liska i p. Romuald Wasilewski; b) „LTncontro" Aroiti’ego, 
odśpiewa panna Szeliska Helena (z klassy p. Pane); 6. a) 
Sonatę na fortepian i skrzypce Mozart’a, wykonają: panna

notty i Różańskiego). 6. Duet na 2 fortepiany 
ra, wykonała: Antoni Rutkowski i Ignacy Padar

— d — Pozostając pod wielu najważniejszemi wzglę­
dami w tyle po za innemi narodami zdołaliśmy jednak 
wytworzyć wiele instytucyj, których podziś dzień nie 
ma gdzieindziej, i które istotnie są wzorowemi. 
W chwili obecnej ilość tego rodzaju instytucji nader 
szc.znnla a d

miejscowe.
tni artysta pędzla, Alfred 
ta.
ie szczupłe kółko prawdzi- 
Kilkadziesiąt rysunków na 
h pism ilustrowanych, pod 
kładł nawet swego nazwi- 

zków, pojawiających się od 
tawy,—oto cała spuścizna* 
stawił.
Izieła sztuki oczyma duszy 

że w obrazkach olejnych 
ach młodzieńczych, w tych 
wykonywanych szkicach,— 
artystyczna, drgało życie 
e ciepła, prostoty i prawdy, 

di do tych płócien pociąga, 
i nieokreśloną jakąś ciszę, 
że są jak te kwiaty piękne 
patrzeć niepodobna, 
y ty'ko, w których talent 
wardą sieć mechanicznych 

ta poezja.
go były pejzażami. Arty- 
ze szczerego zamiłowania, 
ukochał naturę miłością 

./obrazkach, które stworzyć 
zdołał,—odkrył bezwiednie może tajemnicę stosunku 
swego’ do przyrody. Nie malował aui gór majestaty; 
cznych, poważnie piętrzących się na widnokręgu, ani 
skał dzikich, dreszczem grozy przejmujących duszę, 
ani chat wiejskich rozkosznie rozrzuconych nad prze­
czystą rzeczułką, ze starym kościołem na straży.....

Pociągały go jedynie ustronia leśne, ciche, zacienio­
ne, do których zaledwie ukradkiem przedrzeć się zdo­
ła drżący promień słońca,—gdzie wietrzyk wiosenny 
kołysze się w objęciach liści zielonych, a żadne gwary 
ziemi nie zakłócają spokoju duszy cierpiącej i 
Do takich ustroni tęsknić musiał artysta, takie widzieć 
musiał w złotych snach o przyszłości i takie malował 
z istotnym wdziękiem.  . .

Talent ten zgasł nagle jak gwiazda w noc sierpniom

— Czytamy w Rozkazach Warszawskiego Ober-I’olicmaj- I 
rtra — Polecam Kommissarzom cyrkułowym, pod ich osobi- > 
stą jako i ucząstkowych naczelników odpowiedzialnością, do- | 
pilnować, ażeby we wszystkich domach zajezdnych i nocie-

j±_ży się bynajmniej, owszem 
■
— kt odbył się według nastęr
— ra z opery „Kalif z Bagdad 

a Ociemniałych, Popis głuc
 f, poznawanie mowy z ust, 

[“ ństorji, nauk przyrodzonycł 
!2.net 5-ty Moniuszki, Czytań 
. istorja i nauki przyrodzone,
— czyli Tajemnica, solo na s
— vski, arja na temata Węgiel 
—ykonał Krajcewicz z opery ,j 

’ i) Chór z Oratorjum Paulu 
 , Solo na skrzypcach, wyko 
w Beriota, Solo na flecie, wyko 
-^—Lenartowicza, wypowie |
— siewicz, Solo na fortepiani
— arantella, Śpiew z „Romeo i
— chór ociemniałych, Rozda 
■ tów, Te deum laudamus, H

irawie ustępie tego progra 
 ibjaśniał obecnych o sposob 
 : do tych lub owych wypadk'

— ych i głuchoniemych.
— bjaśnień, jasny, treściwy a 

do zaznajomienia publicz
“ ;en*a w instytucie. 
~ui Papłoński nie poszedł 

___ stwa Osad Rolnych i nie ur 
w __ o na massy słuchaczów cele

— rzykładach do czego dojść m
— — niu.
a - ni, że odczyt z popisem m

— łączony, wielkie miałby p
— kończenie budowy 2-go pięt 

m znalazłby się wkrótce, 
korzystając z chwili nie po 
osobności złożenia ofiar na c 
e spełnia swe przeznaczeni
się do poparcia ogółu, 

ód pochwał dopełniła wcz 
~\i izanowskim jednym z naj 

stytutu, dzięki ofierze które 
co _ :ał podstawę rozwoju.

aktu obecni oglądali rozh
— — Chowańców, oraz ogród z o

Długość dnia godzin 16 min. 38.
Ubyło „ „ „ 5.

dniem 12 listopada 1870 roku pi_. 
znawania stypendjów z zapisu doktoi 
cewicza i odpowiednio do wydanyc 
skiego Warszawskiego Uniwersytet

1874 dwóch stypendjach z tego zapi:

całkowity kurs nauk w Warszaw

i matematyczno-fizycznym, odznacza

go .kształcenia się w naukach. 
Życzący otrzymać stypendjum, p 

na imię dziekana wydziału filologi 
i__:____
jących: ’a) metryki urodzenia; b) 
c) świadectwa o ukończeniu r - 
szawskim całkowitego kursu nauk n 
nych Wydziałów wraz z dyplome 
3' dowodu o niezamożnym stanie, 
p adań oznacza się na dzień 19 list 
x o upływie tego terminu, kandydaci 
aostaną specjalnemu egzaminowi w os 
nowionym komitecie; mianowicie zaś 
egzamin: kandydaci wydziału filolog 
z języka polskiego, całkowity kurs g 
czo z gramatyką innych narzeczy sl 
tury polskiej, znajomość tejże; c) z . 
ko wity kurs gramatyczny i objaśnian 
ru zd.9jąo«ge ogzamia, mianowicie 
srarożytności, mitologji i t b.j d) : 
dobnież jak z łacińskiego, kandyd 
tyczno-fizycznego egzaminowani będą 
i chemjl, a mianowicie: kandydaci 
z matematyki, w zakresie całkowitego 
go, z fizyki i chemji, w tym zakresi 
te wykładane są w oddziale nauk pil 
tetu. Kandydaci nauk przyrodzonyj 
geometrji wykreślnej i zasady rachunl 
zyki i chemji; w zakresie kursu uniwl 

Stypendyści wysłani za granicę, q 
.wać literaturę francuzką, niemiecka 

1 Rektorowi Uniwersytetu półroczne | 
zajęciach. Sprawozdania te rozpozii 
uniwersyteckiej, która decyduje na I 
stawione stypendjum wysłanemu za gj 

< jeden i tenże sam kandydat nie mc 
stypendjum nad cztery lata.
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Ir 149. Dnia 16 Lipca, Środa. Dnia 4 (16) Lipca 1873 r.
i Prenumerata „Kur. Warsz.“ 

wynj si: w Warszawie rocznie 
rs. 4 k. so, półrocznie rs. 2 k. 40, 
swartalaie rs. 1 kopiejek 20, mie- 
kięcznie kop. 40; za odnoszenie do 
domu dopłaca się k. 5 na miesiąc.

Numer pojedynczy w Kan­
torze Redakcji kop. 5.

Redakcja otwarta od 11-ej 
rano do 2-ej po południu.
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rycti to gorąco jest warun- 
zapewne niezadługo, bo u 
ima przeplatana jesienią. 
i. choć ono nie koniecznie

uo 
w o

łuje Rada corocznie w maju,—dla przejrzenia i za­
twierdzenia sprawozdania i bilansu za rok ubiegły, 
oraz etatu wydatków i planu działania na rok nastę­
pny, a także dla wyboru członków Rady, Zarządu i de-

Niedziela: Eliasza Pr. i Czesława 
Poniedziałek: Daniela Pr. i Praxedy P. 
Wtorek- Ś. Marji Magdaleny.
Środa: Ś. Apolinara P>. M. L——

Jugenheim, 29 czerwca (U lipca).
Dnia dzisiejszego odbyły się zaręczyny Jej 

Cesarskiej Wysokości Wielkiej Księżniczki

Dziś: N. M. P. Szkaplerzny.
Czwartek: Ś. Aleksego Wyz.
Piątek: ŚŚ. Szymona z Lipnicy i Kamilla. 
Sobota: ŚŚ. Wincentego a Paulo. :

* Przez kilka dni upały w Warszawie dochodziły do 
27° R w cieniu, a temperatura całodzienna przecho­
dziła 20 stopni. Taki stan powietrza daje się we znaki 
tym Warszawianom, których obowiązki i zasoby nie 
pozwalają myśleć o podróżach do wód, na wieś a na­
wet na letnie mieszkania. Tymczasem rolnicy mają 
nnrrode na zhinrv- njp oniewają się i przedsiębiorcy

ich prassy.

Długość dnia godzin 16 min. 17.
Ubyło „ „ „ 41.

Wschód słońca o godzinie 3 min. 59.
Zachód „ „ 8 12.

Marji Aleksandrównej, z. Jego. Królewską Wy- legacji rewizyjnej. Na zebraniach tych nadto roztrzą- 
śokością z Księciem Alfredem Wielko-Brytań- i sane są i decydowane inne przedmioty, przewyższające

i w ogrodzie Saskim, suk­
many rozgrzanego pyłu, 
przechodniom, nie szczę- 

.miataczek. Widok tych 
gających po parę funtów 
yżu i tyleż wagi, rożnego 
głowy, zaczerwienionych 

tych powłoką kurzu z pp- 
t samolubie wyciska łzg 
ki, godne zaiste lepszej

3 dziwić się nie można.— 
>. magazyny? Moda. A tej 
wa, ale wsszytkie razem, 

l wierzchu drzewa.
3 świat i uroda i fortuna 
itbie zbawienny przykład, 
wauia <7 elegancji, nieąh 
zekonać, że te aksamity, 
zczą po szklącym marmu- 
; tam, gdzie i złośliwa na- 
m kroku stawiają zasadz- 
ię do poziomu, po którym 

Będziemy wówczas po- 
odczas gdy przy zbytecz- 
niepvzglydmjif^mzywily 

Karola IV, tradycja jego 
•ze i moście trzech głów- 
la upiidek Uniwersytetu 

przywilejów cudzoziem- 
) wywędrowało do Lipska, 
zem już nigdy wszechnica 
i ma uczniów 900.
ł z polecenia Karola IV 

"wszy słynie w świecie ka­
tolickim, wypadkiem Ś-go Jana Nepomuka jest o 16 
arkadach i z obu stron ozdobiony posągami świętych 
i krzyżami. Obie wieże stanowiące wejście na most 
łączą w sobie wiele wspomnień historycznych, między 
innemi obronę od Szwedów w 1G48 r. Katedra w sty­
lu gotyckim wspaniała i majestatyczna obecnie ma 
być znacznie rozszerzoną i prace już rozpoczęto. 
Z rzeczy sztuki zostały w niej tylko zabytki historycz­
no i pomniki, kaplica Ś-go Wacłąwa bogato kamienia­
mi wysadzona, z posągiem przez Piotra V ischer i o- 
brazem męczeństwa przez Łukasza Kranacha. Obie 
te prace bez wartości artystycznej. Zresztą prócz oł­
tarza Ś-go Jana nic godnego uwagi.

Z powrotem do hotelu znaleźliśmy Gahcjanina.
— I cóż, jakże zwiedzanie?
— Niech ich djabli wezmą panie... Księgarz oszust,

a w Pradze wcale [czechów niema—wszystko . niemęy 
po Czesku ani się dogadaj - spotkałem tylko jednego,.. 
Hausknechta (stróż) w Hotelu. Z.

) mieście zrobiłem sobie jedi 
. na kościołów (72), kaplic, krzy 

 ności narodowej, toż samo parę 
 Rzymie. Hiszpanja słynie świ

— ty Nemezys historji zagładę nar
— m na karcie dziejów pisać miał
— icjo klerykalna! 
oo nie na korzyść czechów przem 
W dziennikach i w Teatrze sa

czcnia nędznego bardzo wyboru. Grają Tricoche i 
Cacoict w Ccskem dicadle, w Arenie na Krawinie 
(teatrzyk letni) Santala oneb cesta kołem sveta (San­
tala albo podróż na około świata) nędzna kaszperla- 
da niemiecka, gdzieindziej Hrabenka Somerive (z gor­
szych’Barićre‘a) i t. p. *

W pismach, które stoją dość słabo i pod względem 
prenumeraty, bo żadne nie przechodzi 3,000, jeden 
„Pokrok“ wyróżnia się poważneml artykułami wstę- 
pnemi, jak np. wczorajszy „Ceske penezniustawy.“Zre­
sztą pustki i prac oryginalnych żadnych, a illustracja 
„Swetozor“ zapełniona tłumaczeniami (między innemi 
powieść Turgenjewa). O świetna przeszłości gdzieś się 
podziała. Kiedy za panowania Wacława 200-tu pro- 
fessorów głosiło z katedry wiedzę dla 30,000 słucha­
czów z całej Europy zebranych, a dziś pustkami świe­
cą sale uniwersytetu i nie wiem czy pięćdziesięciu ucz­
niów drzemało wraz ze niną na bardzo nudnej lekcji 
filożofji; aż smutno było patrzeć na olbrzymią salę 
tempora mutantur. Nie zmieniła się tylko cześć z jaką

PŁA&A W
„Ja mam Biideckera — a ty
„Ja Keinharda...“
— Niepotrzebne panie, niepo 

Przewodnik po Wiedniu, wyda 
i Praga znajdzie.

— Jednakże Panie Dobrodzie, 
Wiedniu Praga...

— A że też panowie z Królestwa macie zwyczaj o 
wszystko się spierać. Wyjeżdżając ze wsi z Przemyśl- 
skiegó, bo ja jestem z Przcmyslkiego, powiedziałem 
sobie kupię książkę z którą trafię wszędzie w całej 
Austrji, a cóż jest Austrja, Wiedeń panie, kupiłem 
Przewodnika po Wiedniu i mam wszystko. A jeśli 
księgarz oszukał, no to się i tak dogadam z czechami. 
Dziwnoby było, żeby czcch obywatela z Przcmyślskic- 
go nie zrozumiał.

Przekonani tym argumentem puściliśmy się w dro­
gę, Obywatel z Przcmyślskiego przyglądał się zega*- 
rowi jak przy wybiciu godziny, dwunastu apostołów 
pokazuje, mój towarzysz do'bibljoteki,a a ja przez 
most Karola do katedry. Miasto zachowałcftwój cha- 
rakter dawnej stolicy i przypomina cokolwiek Floren­
cję, ko. ioły {prawie wszystkie w stylu gotyckim), pa­
łace maśsywne i poważne, budzą wspomnienia minio­
nej przeszłości, czy na zawsze minionej dla czechów, 
zdaje się żc niedługo w polityce Austrji znajdziemy na 
to odpowiedź. • 

Ji, takie jak teraz u nas 
tsięcy, a jednak zapewniał 
z Rzymu, że jemu tamtej- 

; dało jak tutejsze. Tam, 
mach, zbudowanych z ka- 
ijącego się a otaczające 
nie słońca zaledwie docho- 
iiopołudniowa, ranne wsta- 
sprżedawane po piwnicach 
i zgoła tak urządzone, że 
mie tylko rolnik, pracują- 
nas przed upałem nigdzie 
zpalone sieją żar ha wszy- 
se—jak w piecu; w miesz- 

M-kim. (Dz. Warsz.)

Ustawa Towarzystwa Budowl
(Najwyżej zatwierdzona 30 

(Ciąg dalszy,—patrz Nr 14'» Ku 
§ 40. Rada roztrząsa i decj 

danych jej atrybucji, wszelkie iu 
jej przez Zarząd albo przez Zeb 
rjuszów. W szczególności zaś 
należą: d) rozpatrzenie sporząd 
planu działania, etatu wydatków 
wniosków Zarządu co do sposob 
siębierstwa Towarzystwa, i prz 
z opinją swoją na zatwierdzeni 
akcjonarjuszów; A) upoważnieni 
wych, w granicach przez Zebr«J 
nych; t) nadzór ogólny nad bie 
d) wyznaczenie terminów wpłat 
nie sposobów lokowania i zacho 
duszów Towarzystwa i sprawdza 
przed Zebraniem Ogólnem jak i 
dług własnego uznania; f) decy> 
mości, o zamierzonych budowacl 
stwa, o urządzeniu zakładów dl 
rjałów budowlanych i o zawarcii 
strzygnięcie kwestji, w których 
dyrektorów nie było w zarządzi 
rozbiór szczegółowy rocznego 
z relacją delegacji rewizyjnej, . 
wego do zatwierdzenia Żebrania 
instrukcji dla Zarządu, którą z 
branie ogólne; k) rozbiór przedv 
stji podlegających decyzji Zebra 
nie o nich opinji.

§ 41. Decyzje Rady zapis 
który podpisują wszyscy obecn 
kół prowadzony jest w języku 
być dołączane poświadczone pr

§ 42. Członkowie Rady otrz 
z czystych zysków, według § 62 

§ 43. Rada czuwa nad ścisłe 
wy i decyzji Zebrania Ogólnego, 
kowie Rady podlegają odpowied 
nemi osobami w służbie Towa

3. Zebranie ogólne ah 
§ 44. Zebrania ogólne 

zwyczajne i nadzwyczajne.

"i ądu i Rady, lub też Zebraniu O^lnemn 
rzedstawione. Nadzwyczajne 
na żądanie bądź Rady,bądź 1‘ 

Jlicych prawo głosu, bądź wresz> 
 rewizyjnej. Wniosek taki Ra: 

__ — delegacji rewizyjnej, winien 
niej jak w miesiąc po jego pol­
isie i miejscu Zebrania Ogólne 
być zawiadomieni przez ogło 

terminem, z wymieniem przedn 
Ja Ogólnego przeznaczonych, 
ónarjusze uczestniczą w Zebra1.

- albo przez nadesłanie pełnon 
?by akcjonarjuszów, z piśmien 

—zarządu. Jedna osoba nie ir 
“ a więcej jak od dwóch osób.
— ' akcjonariusz może być obeer 

t i brać udział w naradach j
 anowczego na zebraniu służy 
 jak 20 akcji; posiadacz 50 a

— z 100 akcji—3 głosy. Więcej j 
-=-e własnych akcji i tyleż, t. j.
— ocnictwa od innych akcjonarju 
“ jedna osoba mieć nie może, 
^ónarjusze posiadający mniej ni 
 ; spólne pełnomocnictwo łącz

tania prawa jednego lub więce 
47 oznaczonych. Akcjonarju 

akie połączenie akcji prawo gł 
łnomocnictwo do głosowania

— nych akcjonarjuszów, mający 
ich § 47 wskazanych. (D. W.

 Warszawskiego Ober-Policmajs 
ej za NNr ISO, 182 i 183 wyd

"i kursowanie ekwipaży prywatnycl 
:ypalnych a ązczególnmej przez N 
porządku rzędami, że ekwipaże w 

ie trzymają się strony prawej, wie 
, w szczególności prywatnych, widzi 
atarek.—Zwracając na to uwagę 

 ćonawczej, polecam Kommissarzoi 
 tżbie zewnętrznej ściśle przestrze 

S o> jatka ekwipaże jadąc, postępowały
I nie wymijając się, trzymały się pr 

iem zmroku wszystkie bez wyjątku 
■ ; o niestosujących się do tego nietls
“ rządzenia, donosić mnie celem pow
— ności. (G. I’o
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